„SLOWO BOŻE” 


Dodatek ao Nru, 7 
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Na szósta niedzielę pe Zielonych Świs'kach 


W owe duj, gdy wielka rzesza była, a nie mieli, e by :edli, Jezus 
wezwawszy uczniów Swoich rzekł im: Zai Mi ludu, iż oto już trzy dui 
trwają przy Mnie, a nie mają, coby jedli. A jeśli ich opuszczę głodnych 
do domów ich, ustaną na dr: dze, bo niektórzy z nich z daleka przyszli, 
I odpowiadali Mu uczniowi» iego: Skądże ich będzie mógi kto tu na 
puszczy nekarmić chlebem? I zapytał ich: Wiele chleba macie? Którzy 
rzekli: siedmioro. 1 rozknzut rzeszy usiąść na ziemi. A wziąwazy Bie- 
dmioro chleba, dzięki czyniąc, famał i dawał uczniom Swoim, aby przed 
niet kładli: i kładli przed rzesza. Mieii też i trochę rybek: 1 te błogo- 
sławił i kazał przed nich położyć. I jedli i najedli się: i zebrali co kyło 
z ułomków siedem koszów. A było tych, co jedli, około czterech ty- 


Bięcy i rozpuścił ich. 
($w. Marek, rozdzia: VIII, | 2. 


Najmilsi! Nietylko o duchowe potrzeby ludzkie twoszczył się 
Pan Jezus, ale i doczesne obojętne Mu bynajmniej nie były, Jak 
pierwszym tak i drugim starał się zawsze zaradzić. Dowodem 
tego te liczóe uzdrowienia chorych różnego rodzaju, a nawet 
i wskrzeszenia umarłych, Dowedem i to, co czytamy w Ewan: 
gelii dzisiejszej, Było to na początku ostatniego roku publicz. 
nego nauczania Pana Jezusa. Nad Galilejskie jezioro podążyły 
za Nim wielkie tłumy ludu, bo jak zauważa Ewangelista. „było 
tych, co jedli, około czterech tysięcy". Przez trzy dni słuchali 
piłnie nauk nie myśląc nawet o tem, że już wyczerpały się 
u wiełu przyniesione ze sobą zapasy żywności, Nie uszło to je- 
dnak uwagi Zbawiciela. Nakarmiwszy słowem Bożem ich dusze, 
inyśli teraz o nakarmieniu ciała i rozkazawszy rzeszy usiąść na 
ziemi, bierze chleb w ręce, łamie i mnoży cudownie, a to same 
czyni także z rybami. |] jedli i naje{li się, bo nietylko dla wszyst. 
kich wystarczyło, ale jeszcze siedem koszów ułomków pozostalo. 

Wielki to zaprawdę cud dobroci i wszechmocy Pana Jezusa, 
ale daleko większy jeszcze kiedyś wszyscy na własne oczy oglą- 
dać będziemy. Tym cudem zmariwycuwstanie wszystkich przy 
końcu świata. Tu Pan Jezus tylke nakarmił i od śmierci głodo- 
wej uchronił, tam z grobu wskrzesi i do życia przywróci, tu 
tylko cztery tysięcy ludzi, tam zaś wszystkich ce do jednego, 
począwszy od Adama, a skończywszy na ostatnim człowieku. 
Prawdę tę wyznajemy w jedynasiym artykule Składu apostol- 
skiego i w dzisiejszej nauce zastanowimy się nad nią ku pożyt- 
ko i naszemu. 

Wiara w ciala zmartwychwstanie jest tak slara, jak i obiet- 
nica Odkupiciela, Zdaje się, że jedno z drugiem musiał Pan Bóg 
w objawieniu Swojem połączyć. Zapowiadając przyjście Zbawi- 
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ciela Świata, musiał teź zupowieuzieć zarazem i przyszłe zmar- 
twychwstanie nosze, Slady bowiem tej wiar, pmaykamy u naj- 
dawniejszych czasów nietylko u wybranego uarudu. „le i pośród 
pogan. l tak zyjący jeszcze za czasów patryarchów w Arabii Job 
sprawiedliwy, kiedy go Ian Bog dotknąl rozmaitenu klęskami, 
pociesza się nadzieją przyszłego zmartwychwstania, mówiąc: 
„Wiem, „2 Odkupiciel mój żyje, a w dzień oslateczny powslanę 
z ziemi i zaś obleczon będę w skórę moją i w ciele mojem oglą- 
dam Boa nego" Podobnie jeden z j.omu;dzy siedmiu braci ma- 
chabejskich odezwał się do Antyocha króla syryjskiego, który 
za wierność dla zakonu skazał ich razem z matką na Śmierć 
męczeńską: „Acz ty najzłośliwszy w niniejszym żywocie nas 
tracisz, ule Król światła za Swe prawa umarłego! na wiecznego 
żywota zmartwychwstanie wzbudzi*, [e wiarę wypowiada i Marta, 
siostra zusarłego Łazarza, Gdy ją bowiem pocieszał Pan Jezus, 
iż brat je, zinartiwychwslanie. una odrzekia; „Wiem, iż zmartwych- 
wstanie w ostatni uzień*, Tego samego uczył tak e Pan Jezus. 
Mówił bowiem wyrażnie: „Przychodzi podzina, w którą wszyscy 
co są w grobach, usłyszą gius Syna Bozego i wynijuą, którzy 
dobrze czsnili, na zmartwychwstanie żywola, a którzy żle czy- 
nili, na zmartwychwstanie sądu. Tę samą prawdę głosili również 
apostołowie, opurci na objawieuiu Boem mówiąc: „Jesli z r ar- 
'twychwstani' nie masz ani Cnrystus nie powstał zmartw ych“. 

Tak przeto, kiedy słońce się na zawsze już zaćini, i księżyc 
mie da światlości swojej, a gwiazdy będą padać z nieba, kiedy 
już koniec świata nadejdzie, zabrzmi trąba archanielska potęi nym 
głosem, a na jej odgłos dusze się złączą z ciałem i prochy nasze 
ożyją i jak czytamy u Ezecciela proroka: „bPrzystąpią kości do 
kości każda do siawu swego, a po nich żyiy i ciało i rozciągnie 
się na nich skóra po wierzchu i rzecze Pan: Od czterech wiatrów 
przyjdź duchu a natchnij te pobite, a niech ożyją”, boć nie na 
darm, byi zapowiedział Pan Bóg: „Oto ja otworzę groby wasze, 
a wywiodę was z grobów waszych, ludu mój“, 

Mocą -więc Bożą zmartwychwstaniemmy wszyscy tak, jak 
wszyscy pomrzemy. Nie będzie tu wyjątku zadnego, bo „jako 
w Adamie wszyscy umierają, tak i w Chrystusie wszyscy o.y- 
wieni będą*. „Który wzbudził Jezusa Góarystusa zinariwych, 
ożywi i ciaia nasze”. W tych samych ciałach, w których leraz 
chodzimy. wstaniemy z grobów, Ceem zaś tego zmariwy:łwsta- 
nia wszysikich będzie najprzód ta okoliczność. aby nietylko lue 
sza, «le i ciało tak jak za zycia uczesiniczyjo w dobrych lub 
złych uczynkach, tak i w tem urugiem życiu albo nagrodę ulbo 
też karę razem z duszą odniosło, czyli jak się wyra a sw, Paweł 
apostoł: „aby każ:ly odriósł własne sprawy ciała wed'ux :vgo, 
co czynił, lub dobre, lub złe”. Wskrzesi nas Pan Bóg, by w zu- 
pełności spruwiediiwo.ci Jego stały się zadość, 
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Zmartwychwstaniemy także dlatego, aby zwyciestwa Chry- 


siusa Poni nug m.eicią było zupelne. Przeć grece 9 yata na 
wszystkich snnerć, tak bowiem zapowiedział Fan Bóg pierwszemu 
człowiekow.. „Któregu dnia będziesz jadł (z drzewa wiado ności 


dobrego i ztego) śmiercią umrzesz”, Syn Boży zaś przyszedłszy 
na ziemię jako Zbawiciel i od lej śmierci miał nas wybawić. 
Tak bowiem zapowiedziai | rzez Ozeasza proroka: „Ź ręki śmierci 
wybawię je, będę śmiercią twoją, o śmierci". [ę śmierć pokonał 
ju. Pan Jezus przez zmartwychwstanie Swuje, lecz to zwycięstwo 
nad śmiercią wtenczas dopiero stanie się zupełne, gdy, jak po- 
wiada św, Paweł apostoł: „to śmiertelne (ciało) przyoblecze nies 
śmiertelność“, Wledy bowiem „stanie się mowa, która jest nae 
pisana; Pożarla jest śrn.erć w zwycięstwie”. Innemi słowy, wten- 
czas dopiero, kiedy zmartwychwsianiemy, w zupełności się spełni 
powyższa przepowiednia Ozeasza proroka. 

Jakkolwiek jednak artykułem jest wiary św., że wszyscy 
bez wyjątku zimartwychwstaniemy i to aby już nie umierać ni- 
gdy, bo zapowiedział Pan Bóg, źe „śmierci dalej nie będzie“, to 
przecież nie wszyscy zmartwychwstanieiny jednako, lecz według 
słów Zbawiciela jedni „na zmartwychwstanie zywoła*, drudzy 
„na zmartwychwstanie sądu". I dlatego pisze św, Paweł apostoł: 
„Olo tajemnice wam powiadam: wszyscy wprawdzie zmartwych- 
wstaniemy, ale nie wszyscy odmienieni będziemy, albowiem ce 
będzie siał człowiek, Lo też będzie źżął”. Sprawiedliwi zmartwych- 
w=a'ą w ciałach uwielbionych na wzór zmartwychwstałego Chry- 
slusa, A więc będą ich ciała niepodlegie więcej żadnym cierpie- 
niom, niecierpiętliwe. Wszystku, co SiĘ zowie cierpieniem. zniknie 
dla nich na wieki i szkodzić in więcej nie będzie mogło. „Ani 
smulku, ani krzyku, ani boleści więcej nie będzie*, Drugą "wła- 
snością ciał sprawiedliwych ludzi będzie jasność i piękność, be 
jak pisze św Paweł; „przemieni (Jezus Chrystus) ciało podłości 
naszej przypodobane ciału jasności Swojej”. Będą dalej ciała ich 
lekkie i chyże to znaczy, we jak dziś dusza myślą z miejsca na 
miejsce nawet najodleglejsze w jelnym momencie może się prze- 
nosić, tak potem ciało. Słusznie też poucza tenże Apostół naro- 
dów: „Bywa wsiane w słabości, a powstanie .w potężności,% 
Wreszcie będą ciała sprawiedliwych po zmariwychwstaniu du- 
chowe. czyli tak subtelne, iź będą mogly przenikać wszelkie inne 
ciała. Jako Pan Jezus po zmartwychwstaniu przeszedł nawet 
przez drzwi zaimknięie Jo wieczernika ku niemalemu zdziwieniu 
aposto.ów tam zgromadzonych, tak też i ciała sprawiedliwych 
nie doznają żadnej zapory, choć mie przestaną być eiałem. Wy- 
raźnie o tem wspomina Paweł św,: „Bywa wsiano ciało cielesne, 
a powstanie ci: ato duchowe“, 

Inaezej atoli będą wyglądały po zmartwychws'aniu ciała 
potępionych. Pozbawione wolności, przekleństwcmm Boże do. 


Wiete. skazene heda na wieczne męki. a wieć podległe naj- 
rat niejszym cierpieniem. Będą też bardzo brzydkie, wstręt 
obrzydzenie budzące. O nich to bowiem. t |. o potępionych, 

powiada prorok: „Zczerniało nad węgiel oblicze ich”, 

Niech'e przeto ta nauka dzisiejsza o jedenastyn artykule 
składu apostolskiego dobrze nam utkwi w pamięci. Niechaj bę 
dzie dla nas pociechą, ale i przestrogą. Zmartwychwstaniemy 
wszyscy, oto wielka pociecha, bo tych, których dziś bez litości 

ierć nam z pośrodka zabiera w dzień zmartwychwsiania znowu 
żywych ujrzymy, Diugie laia ich szczątki odpoczywaiy będą 
iw grobie, lecz wreszcie czas nadejdzie, ře odda ziemia ciała, 
by się 7 duszą złączyły, Nie wszyscy jednak zmarlwychwsta 
miemy jednakowo i to być winno dla nas przesirogą, byśmy 
fak żyli, aby zmartwychwstać chwalebnie, Jak bowiem życie 
pasze wygląda, tak teź i ciało nasze w on dzień wyglądało bę- 

dzie, Jeśli chodzisz w światłości, spełniasz dobre uczynki. w 

światłości chwałebnie zmartwychwstaniesz, jeśli za* życie twoje 

podobne jest do nocy, czarne jak noc będzie i ciało twoje, gdy 
je Bóg wskrzesi i z duszą znewu połączy. Powstań więc z gro- 

„bu grzechów przez prawdziwą pokutę. nawróć się szczerze, żyj 

po Bażemu cnatliwie, a wtedy możesz mieć tę nadzieję, że iak 

ty odmieniłeś swe życie. tak i Bóg kiedyś według słów aposto- 

Ila narodów „przemieni ciało twoje przypodobane ciału jasneści 

Swojej" w oa wielki dzień ziaariwychwstania, Amen, 

Ks. Fr, Miklasiński, 
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